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■
Z Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, kosztnje w prenumeracie: B e z  p o c z t y :  kwartalnie 4 zir. IG k r ,  miesięcznie t zlr. 25 kr. 

Z p o c z t ą :  kwartalnie 4 zlr. 40 kr., m iesięcznic 1 zlr. 40 kr. — Inscrcya od wiersza w pólkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 lir.
następnie po 2 kr. m. k

P R E N U M E R A T A
Gazety Lwowskiej z Dodatkami na rok 1853.

3Ma M iejscow ych :
k w a r t a ln a ............................................................. 3 z lr . k r .
p ó ł r o c z n a     « 1̂**. 30  kr.
r o c z n a    15 z lr .

Bita odbierających pocztą z opłatą m urków :
k w a r t a ln a .............................................................tł z lr . 30  kr.
p ó ł r o c z n a .............................................................O z lr .
r o c z n a ..................................   18 z łr .

Pojedynczo kosztuje jeden Nr. Gazety samej 3 ki’- Jeden Nr. Dziennika urzędowego 8 kr. Jeden Nr. Dodatku 
tygodniowego 10 kr.

Prenumerujący joź l i  wymaga kwitu, nadpłaca ile na stępel przypada, i nadto jeź l i  kwit ma być  z kantoru 
franco  odesłanym, dodać raczy należytośei tyle, co wynosi opłata listu na odległość do niego.
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P R Z E G L Ą D .
Monarchya Austryacka.  —  Hiszpania.  —  Anglia.  —  Franeya.  

Prusy. —  Wiado moś c i  handlowe.

M o n a r c h y a  Ai i s l ryaci ia.
Sprawy krajowe.

(W ykonanie wyroków sądu wojennego w Mantuy.)

y,Osscrvatorc Iriesłino11 donosi  z Mantuy z 7.  grudnia,  co na­
stępuje Obwieszczenie c.  k. fml. i komendanta twierdzy Karola ba­
rona Culoz z dnia dzi sie j szego zawiera wyrok  dla lOciu osób ska­
zanych za dowiedzioną im zbrodnię zdrady stanu. Mianowicie skazani 
zostal i  na karę śmierc i :  Henryk Tazzol i ,  ksiądz i p rofesor  w bisku- 
piem seminaryum w Mantua, Aogelo  Scarsellini,  właściciel  realności ,  
zamieszkały w  W e n e c j i ,  Bernard de Canal z Wcne cy i ,  Jan Zainbelli 
z Wen ecy i  portrecista i Karol  1’ onia z Mantuy, lekarz w tamtejszym 
szpitala cywilnym. W y r o k i  te spełniono też  tego samego dnia przez 
powieszenie.  Innych pięciu skazanych wyrok iem c. k. sądu wo jenne ­
g o  na śmierć  ułaskawił  J. Ex. feldmarszałek lir, ftadetzhy ze w zg lę ­
du na łagodzące  okol ic znośc i ,  a mianowicie :  Janowi Paganoni i Juli­
uszowi  Facciol i  z łagodzono  karp śmierci  na 12 lat więzienia,  Ange -  
lowi  Mangili i Józefowi  Quiuta\Taile na 8 lat więzienia,  Józefowi  Ot-  
toneli i  zaś na 4 lat więzienia w kajdanach,  którą- to  karę odsiedzić  
mają w jednej  z f or tec .  (L . k. a .)

(Kurs wiedeński z 15. grudnia 1852-)
O bligacye długu państwa 6 %  943/io  ? 4% %  84**/,*5 4 %  - •  4%  z r- >850 

92V16. wylosowane 3 %  5 7 % . Losy z r. 1834 — ; z roku 1839 — . Wied. 
miejsko bank. — . Akcye bankowe 1348. Akcye kolei pół. 3395. Glognickiej 
kolei żelaznój — . Odenburgskie — . Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi 
parów. 731. Lloyd — .

Hiszpania.
(Rozwiązanie izhy deputowanych.)

M a i l r y t ,  2.  grudnia.  Dzisiaj o drugiej  godzinie  popołudniu 
przybyl i  do izby prezydent  ministrów rady Murillo tudzież mini­
st rowie  Bertrum de L is  i Romero. Obrany w czora j  prezydent 
Martinez de la Rosa  ogłos i ł  otwarcie  posiedzenia,  poczem minister 
Murillo zażądał zaraz głosu i odczytał  królewski  dekret  tej o snowy:  
^Artykuł  1. Izba deputowanych jest rozwiązana.  Artykuł  2. W e d ł u g  
przep isów teraźniejszej  ustawy o wyborach  jest nowa izba zwołana.  
Ar tykuł  3. Nowa  izba zbierze się dnia 1. marca.“  (P .  Z .)

Anglia.
(Mowa lorda Malmesbury w izbie w yższej. — Oświadczenie kanclerza skarbu

w  izb ie  niższe j . )
Londyn t 7g0 grudnia.  N a wczoraj szem posiedzeniu izby 

wyższej wyjaśnił  margrabia Clanricarde swoją moc yc  względem w o l ­
nego handlu, po cz em lord Malmesbury w następującej  mowie oznajmił  
izbie przekształcenie  fraucuskiej  republiki w Cesarstwo i wybranie 
księcia prezydenta Cesarzem:

„Obowiązkiem mojem jest  oznajmić szlachetnym lordom zdarzenie,  
któreśc ie  panowie oddawnn musieli o c z e k iw a ć ,  które  jednak chociaż 
od tak dawna oczek iwane i przewidziane,  nic nietraci na w a ż n o ś c i , 
mówię  o notyfikncyi  przesłanej  r ządowi  Jej królewskiej  Mości  od m i ­
nistra spraw zagranicznych w Paryżu,  tej  treści,  że naród francuski

postanowił  zmienić swoją konsty tu c ję  z republiki na Cesarstwo  i 
przenieść  godność  Cesarza na księc ia -prczydcnta republiki.  T ę  no­
ty f ikac j ę  otrzymałem przesz łego  cz wartku :  gdym ją zakomunikował  
r ządowi  Jej kró lewskie j  Mości ,  uznali słudzy Jej królewskiej  Mości  
za rzecz  stósowną bez dalszego odwlekania radzić s z czerze  ( c o r d i -  
a^ y )  Jf j  królewskiej  Mości ,  ażeby przyjęła i uznała tę nowę  ko nsty ­
t u c j ę ,  którą dla swego  własnego rządu obrał  naród francuski.  Od 
dwudziestu dwóch lat —  od czasu paryskiej  r e w o lu c j i  w r. 1 8 3 0 —  
by ło  jak wiadomo,  polityką naszą uznawać konstytucyjną doktrynę,  
że  każdy naród ma prawo bez  obc e g o  wmieszania wyb ierać  s o l  e 
naczelnika i że  naczelnik tym sposobem wolno obrany bez względu 
na l o ,  czyl i  się nazywa naczelnikiem,  i.lbo monarchą lub ja kąk o l ­
wiek inną nosi nazwę,  jeżel i  tylko de facto j es t  panującym w kraju,  
uznany b y ć  ma udzielnym Panem tego  kraju.  Jeżeli  przedtem pa­
nowała jaka wątpl iwość  co do wyraźn ie  wyrzec zon e j  woli  Francuzów 
względem wyboru  swego naczelnika —  jeżel i  panowała jaka wątpli­
w oś ć  o ich zamiarze stanowczo wy rzeczony m w tym względzie  w da­
wniejszym czas ie ,  tedy powiedzieć  m u s z ę ,  że przynajmniej  przy  tej 
sposobnośc i  niepodobną jest  r zeczą niezrozumień j e j  niewątpl iwego 
pos tanowien ia ,  gdyż  trzykrotnie najuroczyśc ie j  względem tej samej 
osoby została wyrażona w sposób najjawniejszy,  o jakim historyn m o ­
że dać przykład.  Gdy r e w o l u c ja  i republika nastąpiły po monar­
ch i i  Ludwika Filipa, wtedy znajdow ał sic teraźniejszy Cesarz w tym 
kraju. Udał się do Fr anc j i  nie używając  ś ro dkó w ubiegania sie o 
g łosy ,  jakich się zazwycza j  używa przy  wyborach mniej ważnych 
albo także przy wyborach tak wielkiej wagi.  Udał się do Franeyi 
z n i czem,  jak rzec  m o g ę ,  op r óc z  imienia —  ale imienia,  które  tak 
wiclkiem jest we  F r a n c j i ,  że go widocznie  otacza u ro k ,  którego  
wpływ Europa dopiero z doświadczenia mogła ocenić .  Mogliśmy r ze ­
czywiśc i e  pojąć,  że los Napoleona mieszczący w sobie tak niezmierną 
sławę obok  niezmiernego nieszczęścia,  zdolny był  obudzić  wszystkie  
sympalye natury ludzkiej ;  nie możemy się przeto dziwić ,  ż c  wywar ł  
trwałe  wrażenie na lud, nad którym tak długo i w tak świetny spo­
sób panował .  Ale trudno żeby kto w Europie  po za granicami 
Franeyi był  móg ł  prze wid z ieć ,  że urok owego  imienia,  tak d ługo ,  
tak trwale i silnie, trzydzieści  siedem lat po j ego  ab dy kac j i  j e sz cz e  
zdolny będzie z d z ia ła ć ,  z e  synowiec  j e g o  w  ciągu czterech lat był  
w sianie w trzech rozmaitych charakterach przewodniczyć  narodowi  
francuskiemu —  nąjsamprzód bez  dworu lub asystującego rządu jako  
po jedynczy prezydent  francuskiej  republiki  z jedną izbą,  potem jako 
absolutny prezydent  republiki bez wszelkiej  konstytucyjnej  formy 
rządu,  nakoniec j ako Cesarz tego samego ludu —  i że najsamprzód 
sześcioma milionami,  potem siedmioma a wkońcu prawie ośmioma 
milionami g ło só w  reprezentujących prawie całą mezką ludność  Fran-  
cyi potwierdzony został  w swo je j  władzy.  Niejest to stosowna pora 
do badania przyczyn  tak nadzwyczajnej  manifestacj i  sposobu myśle­
nia i przekonania ze  s l rony narodu f rancuskiego ;  ale przyczyna,  dla 
cz egośmy od tak dawna stracili  z oczu potęgę o w eg o  imienia we 
Franeyi,  jest mojem zdaniem ta,  żeśmy  niedostatecznie uważali ,  ż e 
aż do obecnej  chwili  przy zmianach zachodzących  w owym kraju 
tylko c zę ść  ludności  była zapytywana i uwzględnianą.  Wszys tk ie  te' 
zmiany wykonano  w samym Paryżu ;  w samym Paryżu rozst rzygnięto 
zostały losy Karola X.  i Ludwika Fi l ipa,  jedyny g ł os  Paryżanów 
zaprowadzi ł  republikę w  roku 1 8 4 8 ;  choc iaż  więc obydwie  po sobie 
następujące formy rządu otrzymały milczące przyzwo len ie  kra ju ,  je ­
dnak przy żadnej sposobność ' ,  aż do wyboru prezydenta republiki w 
r. 1 8 4 8 ,  niezapytywano całej masy,  całego ciała narodu francuskiego



klóre j  formie rządu daje p ie r w sz eń st w o , j akiego rodzaju męża mu 
potrzeba.  Jed no ,  j edyne  wspomnienie miało,  jak się zdaje,  ciągłą i 
potężną przewagą miedzy masami narodu f rancuskiego ;  mo jem zda­
niem łatwo znaieść przyczynę tego.  \Y roku 1815 w czasie rcstau-  
racyi  z wini ę 1 ą została armia f ia ncuska ,  armia ogro m na ;  powróc i ła  
masami do domu pośród ludnośc i ;  1ysińcami i dziesiątkami tysiącom 
powracal i  j eń cy  z wszystkich stron świata do domów i nieprzesa-  
dzamy wcale liezhy,  jeżel i  powiemy,  Ze cztery  do pięć kroć  s l oty -  
s iecy ludzi ,  wszyscy  przejęci  jedną ideą,  jedną czcią,  znowu ujrzeli 
dom rodzinny,  dwadz ieśc ia do trzydziestu lat mówil i  oni tylko o 
j ednym mężu ; ten jeden mąż był  iileałim ich wyobraźn i ;  i j ak ko l ­
wiek może  nie przesadzali  j e g o  wo j skowych  zasług i j e go  s ła w y ,  j e ­
dnak opowiadali  o nim z entuzy azmem, na jaki się tylko zdo by ć  mo­
gli. Ws zy s lk o  to musiało pozostaw re ślady w dorastającej  gcncra-  

' c y i ;  mnie się zd a je ,  że nasienie rozsiane przez  ow ych  ludzi iv pro ­
w in c j ac h  Francy i, teraz widocznrm jest  z owocu  który przy tej sp o ­
sobności  doj rzał  w Cesarstwo.  W  obce  tej niezmiernej  dt monslracj . i  
ze strony narodu francuskiego niepodobnem było  i ządowi  Jej k r ó ­
lewskiej  Mości  —  choc iażby  to nawet niebyło zwykłą  j e go  polityką 
—  nieradzić Jej królewskiej  Mości  natychmiast i z całego serca,  n- 
żeby przyjęła i uznała Cesarstwo.  Jedna i jedyna tylko przyczyna 
byłaby mogła s p ow od o w ać  nas do wahania się w udzieleniu tej ra dy ;  
ale z ukontentowaniem powiedzieć  m o g ę ,  że rozsądek teraźniejszego 
Cesarza pierwszy ruzynił  krok In uchyleniu trudności  k tć reby  ina­
cze j  były  mogły  powstać .  Chcę  In mówić  o dwuznneznem poniekąd 

wyrażeniu zawartem w sprawozdaniu uchwały S i n a l u ,  ściągającem 
sic do prezydenta republiki i bećącem u związku z tytuł im,  który 
przyjąć  zamyślał  —  z tytułem Napoleon IH. T o  by łoby  m og ło  sp o ­
w o do w a ć  rząd Jej k i ólcw skicj  Mości  —  przynajmniej  by łby się 
każdy widział spowodowanym do pedel  n>j s u p o z j r j i —  jak to się w 
p o lo i z n c j  mowie  rozumie,  i jak zazwycza j  j es t  rożumianem jeżeli się 
mówi  o osobaeb panujących —  do przyznania ter;  źuiejsze mu Cesarzowi  
pretensj i  dziedzi cznego wstecznego  prawa do tronu —  mianowicie 
j akoby  w prostej  prawowi te j  linii i na m er y  tego prawa 1eraz wstę­
pował  na Iron Francj i .  Przewidując  tę Irudneśó powziął  wiec tera­
źniejszy Cesarz inieyatywę p ier wsz ig o  kroku i dał rządowi  jej K ró ­
lewskiej  Mości  s z czere  zapewnienie,  że  się ty lko odnosi  do histo­
ryczne go  wypadku ,  że się we F r a n c j i ,  według  ustaw f rancuskich,  
przed teraźniejszym Cesarzem znajdowało  dwóch panujących imie­
niem Napoleon I lon;  parte. Żaden z nich niebył  nigdy uznany ze 
strony Anglii.  IIzad francuski  wie o tern równie dobrze  jak i my ;  
przyjął  więc ten tytuł  bez  zamiaru rrklamunania prawa dziedzicznego 
od pierwszego Cesarza.  Rząd francuski oświadczy ł  to wyraźnie rzą­
dowi  Jej królewskiej  Mośc i ,  a Cesarz sam w yrz ek ł  lo samo w mo­
wie swo je j .  Rząd francuski i Cesarz  oświadczy l i ,  że został  Cesa­
rzem tylko przez g l o s  narodu nic zaś p r z f z  prawo do tronu;  uznaje 
011 wyraźnie wszystkie  r zą dy ,  które od r. 1814  wc f r a n ry i  istniały;  
uznaje c zyny tych r zą dó w ;  uznaje sol idarność  swego rządu, g dyż  on 
po nich następuje.  Po tych zaspokajających szczerych  oświadcze­
n iach,  które  by ły  d a n e ,  nimeśmy wnieśli  urzędowe k u c s ly e  o tym 
pr ze dm io c i e ,  po  tycli zaspokajających i ć ebrow oln\ch deklaracyach , 
n iepozos talo  r ządowi  Jej królewskiej  Mości  nic innego,  jak uznać z 
serca stanowczą wole narodu francuskiego i posłać  ambasadorowi 
naszemu w Paryżu kredyty wc dla noweg o  dworu.  W  nofylikacyi  o

Cesarstwie zos la ł  rząd Jej królewskiej  Mośc i  uwiadomiony,  że tej 
samej pol i lyk i ,  którą zachowywał  prezydent  republiki,  także i C e ­
sarz trzymać  się będzie.  Z e  względu na tę pol i tykę niepodobna,  co  
do Anglii,  mówić  z zbytom pochwalą o serdecznym i s z czerym s p o ­
sobie,  w jaki  rząd francuski traktował  każdą kwestyę odkąd mam 
zaszczyt  hyc w urz ędz ie ;  przekonany jestem,  Zc mój szlachetny p o -  
przennik g o tó w  jest lo samo powiedzieć .  \4 e wszystki ch  układach 
objawiała się największa s łus zn ość ,  przyjazne zapewnienia i ż y c z e ­
nie zachowania niezachwianej przyjaźni z tym krajem. S a d z e ,  że 
Cesarz sam i wielka masa francuskiego narodu w interesie obydwóch 
krajów g ł ębo ko  czują pot rzebę zachowania pokoju.  Sądzę,  że z dru­
giej strony również uznają niedorzeczność  i zbrodnię  wywołania wojny.  
Muszą wiedzieć ,  że wojna prowadzona dla tego ażeby jednym krajem 
podbić  drugi,  jest n iedorzecznośc ią ;  że jeden kraj nigdy niemoże byd­
lak potężnym i niezawisłym,  ażeby zdo łał  podbić  kraj drugi,  że przeto 
wojna musiałaby by ć niepożytcczną —  niepoży leezną dla tego,  że jest 
okrutną, a okrutną dla tego,  że je s t  n iepożyteczną. “

W  izbic niższej mówił  kanclerz skarbu o lym przedmiocie  w 
Baslępujący sposób :

„Mam uwiadomić  i z b ę ,  ż,e Jej Mość  królowa  otrzymała notyfi­
k a c j ę  o zmianie formy  rządu we F r a n c j i , że Cesars two  j es t  prz y ­
wrócone,  a Cesarza proklamowano pod tytułom „Napo leon !W. “  Rząd 
Jej  królewskie ;  Mośc i ,  działając według poli tyki  oddawna w tym 
kraju z a ch ow y w an e j ,  która zależała w uznaniu każdego r z e c z y ­
wistego rządu ( d c  f a c t o ) ,  poradzi ł  Jej królewskiej  Mości  spiesznie i 
chętnie , uznać nowa f ormę rządu we Francyi .  Równocześn ie  mam 
uwiadomić i zbę,  że rząd Jej królewskiej  Mości  najsainprzód w spo -  
soh przyjacielski  i nie formalny,  wkoncu  zaś w sj ;osób urzędowy  i 
formalny zos lał  uwiadomiony,  że Cesarz Francuzów przez  przyjęcie 
tytułu „Napo leon 1II.“  w żaden sposób nie chce sobie rośc ić  dzie ­
dzi cznego  prawa do Cesarstwa ,  oświadcza on, że j ego  j edynem pra­
wem ażeby uważany by ł  za Cesarza,  jest  to,  iż go  naród francuski 
Cesarzem obra ł ;  o świadczył  także z swojej  strony zupełnie d o b ro ­
wolnie , że uznaje i przyjmuje w całośc i  wszystkie rządy i akta 
wszystkich rządów,  jakie od r. 18 14  istniały i p rzysz ły  do skutku.11

T e g o  uwiadomienia słuchała izba z g ł ęboką nieprzerwaną u-  
wagą.  (A . B. W, Z .)

W i r s u s e ja .
(O g łoszenia  tv urzędow e j  i pó lurzędow e j c zę ś c i  Monitora.)

i ^ a r y ż ,  9. grudnia.  Monitenr donosi  urzędownie , że pu łko ­
wnik Batman  dorę czy ł  wczora j  ir inislrowi  spraw zagranicznych 
swój  nowy  I;st wierzytelny,  j ako sprawujn.Y interesa Fcdcracyi 
szwajcar akiiej przy rządzie Cesarza,  i w pó lurzędowej  częśc i  swego 
doniesienie, dodaje,  ż.e l akżc  Hiszpania , Bo/anajja i Sardynia ck- 
sarstwo uznały.  Bzad hofcnde?'ski zawiadomił  f rancuskiego sprawu­
jąceg o  inforesa w H a d z e ,  żc  reprezenfant t egoż  rządu w Paryżu,  
baron Faycl  otrzyma nowe  listy wierzyte lne ,  a z Turonu  wypra ­
wiono nadzwycza jnego  kuryern , który  dla margrabi  Vii lamiirin a 
wirz„ie now e listy w i c rz j  ti Ine na nadzwycza jnego  posła i pe łnomo­
cnego ministra.

—  Następnie wspomina Monitenr j e sz cz e  raz o uznaniu Ce­
sarstwa przez  Anglię w następujących s ł owach :  „Minist rowie W ie l ­
kiej Brytanii oznajmili  w poniedziałek wieczór  obydwom izbom uzna-

' ^ozmai te  wi adomośc i .
Złote runo roku 1 3 8 5 ,

Roku  1585 odby ła  się w Pradze  ceremonia nadania orderu 
„ Z ł o t e g o  runn,“  o c zem roku 1587  wyszła c iekawa z wielu wzg l ę ­
dów  książka. Przy  sposobnośc i  niedawno obchodzone j  w Wiedniu u- 
ro czy s t ośc i  podobne j  podała gazeta wiedeńska niektóre z ow ych  cza ­
sów  wspomnienia :  Filip II., król  Hiszpański upoważni ł  j ako książę 
Burgundyi  i najwyższy  mistrz orderu arcyksięcia Ferdynanda Austry-  
ackiego  do nadania w j e g o  imieniu orderu tego sześc iu nowym ka­
walerom,  a między tymi i rzymsko-niemieckietnu Cesarzowi  Rudo l f o ­
wi  II. Z  ży jących pod ten czas kawalerów orderu złotego runa p o ­
zos ta ł  się tylko pomieniony arcyksiążę Ferdynand i hrabia Mansfeld. 
Arcyksiążę  Ferdynand Austryacki  pc l c c i ł  nadwornemu sekretarzowi  
swemu Pawiowi  Zehendtner  von Zehcndtgrub spisać akt odnoszący  
się do tej sprawy,  przyczem „dodano  dla lepszego objaśnienia sześć  
figar pięknego rysunku. "  R z e c z  cala „drukowana  w Dillingcn u Jana 
Mayera , “  u łożona w  ów czesnym  naiwnym sposobie  wyrażenia się, i 
zawiera sumaryczny  przegląd o pochodzeniu i znaczeniu tego orderu.

Op ró c z  cesarza Rudolfa II. mianowano kawalerami orderu z ł o ­
tego runa arcyksięcia Austryackiego Karola i Ernesta , pfalcgrabię 
Wilhelma, księcia bawarskiego,  Wilhelma, udzielnego Pana z domu 
Rosenberg  na Kruman,  nadbnrgrafa czesk iego  i Leonarda  barona 
Harrach.  Najprzód przychodzi  opisanie d e k o r ac j i ,  składającej się z 
naszyjnika czyl i  łańcucha z sz czerego  złota,  w  kształcie  dwóch z w y ­
czajnych „ s z c z y p r z y k ó w  do ognia“  razem przytwierdzonych ,  z k rz e ­
mieniem w pośrodku  i płomykami  dokoła .  U łańcucka wisi runo ja­

gnięce,  r ównież  „ z e  szcz er ego  z ł o ta , “  i ztąd t ż nazwa j e go  Aurei 
Vellei %is*

Dalej  następuje wiadomość  o początku pomienionego orderu za­
prowadzonego przez Filipa Łas kaw ego ,  księcia Rurgundyi  roku 1429 ,  
w którym obchodzi !  w Driiggc we Flandryi  uroczys tość  t rzec iego  za­
ślubienia sic z Izabelą córką króla Portugalii .  Postanowił  wtenczas,  
że l iczba kawalerów z ło tego  runa niepowinna przechodz i ć  3 1 ,  i że 
każdy panujący książę Burgtindzki ma być  naczelnikiem tego orderu.  
Oznakę runa z ł o tego  dwo jako wykładają,  i odnoszą ją do podań o 
Gideonie w  starom przymierzu,  tudzież do Jazona.  Podanie wszakże  
o Jazonie jest stanowczem przy zatrzymaniu tej oznaki,  bowiem r ó ­
wnie jak Jazon i j e g o  towarzysze ,  powinni ci wszyscy ,  k tórzy  na m o ­
rzu tego świata przestrzegają bogo bo j noś c i  i prawych postępków,  
być  również dobre j  woli  i c zys tego  serca. I również jak dla z d o b y ­
cia runa z ł o tego  zbudowano okręt  niewidzianej  przedtem j eszc ze  
wielkości ,  tak i wojownicy  za wiarę chrześciar.ską powinni trzymać  
się razem w nawie kościoła B oż eg o .  A przypuśc iwszy nawet,  że  nie 
Filip, lecz j e sz cz e  o jc i ec  j e g o  Jan z Burgundyi o rder  ten zaprowa­
dził, tedy według  twierdzenia kronikarza uczynił  ta zapewne na pa­
miątkę odbytej  walki z niewiernymi w tern samem miejscu,  gdzie 
Jazon zd ob y ł  rano złote,  a św ,  Jędrzej  Apos to ł  wiarę cbrzcściańską 
rozszerzył .

Filip II. ,  król  Hiszpanii wys łał  kawalera d’ AssonIeniIIe do c e ­
sarskiego dworu w Pradze z sześcioma dyplomami dla tyluź kawale­
rów orderu,  z s ześc ioma runami z ł o t emi ,  tudzież z księgami i sta­
tutami zakonu.  Arcyksiążę Ferdynand pewz iąwszy w rezydencyi  sw o ­
j e j  w Inspruku wiadomość  o życzeniach J. M. króla Hiszpańskiego,
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nie noisego cesarskiego rządu ,  k tóry cała JPlraii.o|a proklamowała.  
Miane mow y  pierwszego sekretarza stanu spraw zagranicznych 
kanclerza skarbu nie pozostawiają żadnej wątpl iwości  ani dwuznacz­
ności  o zupe.lnem u/.naDiu nowego  Cesarza Francuzów

—  Dwoma dekretami w dzisiejszym Monitor"a zniesiono sta­
n ow cz o  przy parysko  - j u ry J y c z n y m fakultecie już  od dawna nieobsa-  
dzoną 'katedro dla l.onf:tyIucyjncyo prawa i natomiast zaprowadzeni )  
katedro instytuęyi Justyniana , na którą by ły  minister oświecenia 
Charles Giraud, c z ł onek  instytutu jest  powołany.  W  sprawozdaniu 
do Cesarza o toni rozporządzeniu okrywa minister oświecenia F or- 
fottl r zymskie  prawo najświetniejszą pochwałą ;  nazywa je najpię­
kniejszym przykładem doskonałej  teoryi  ustaw i g ł ównym żywiołem 
przekazanego przez Cesarstwo prawa,  którego  majestatyezna j edność  
odpowiada j edno śc i  r zymskiego  prawa.

—  Po pierwszy raz widzimy dziś w urzędowym dokumencie 
w ohcc  nowego  Cesarza użyty wyraz  Poddany}' Minister oświe ­
cenia Bortoul  kończy  swe sprawozdanie o za prowadzeniu katedry 
insfylucyi  następującą f ormułą:

„ R a c z  , Si re  , przyjąć hołd g ł ębok iego  uszanowania , z jakiem 
mam zaszczyt  być

Was ze j  ces .  Mości
najniższym i najpnsłaszniejszym sługą i poddanym:  

Minister publicznego oświecenia i wyznań 
religijnych II. Fortami.“  -

—  Póh irzędowa  cześć  dziennika Muniteur zawiera w następu­
jących  Słowach ponowione  przyrzeczenie  pol i tycznej  amoestyi ,  zale­
żącej  od poprzedniej  deklaracyi  poddania s i ę :

„Dobrodz ie j stwami  i czynami laski chciał  Cesarz uświęcić  swe 
panowanie.  Cierpiące klasy były  pierwszym przedmiotem jego sta­
rannoś c i ;  ale podczas  gdy Jego ces.  Mość  zajmował  się ubogimi,  
chorymi  i podrzutkami,  wykon ywa ł  takzc prawo łaski w lak ob sz er ­
nym rozmiarze,  jak tylko powaga praw i publiczne bezpieczeństwo 
na l o  pozwalały.  Więz ienie  i pieniężną karę darował  wszystkim osą­
dzonym za same przestępstwa i k on tra w ene ye ; żo łnierzom i maj­
tkom za przekroczen ie  karności  zasądzone kary ;  przeznaczone  c h ło ­
sty dezerterom i tym , k tórzy  się od powinności  służby uchylili.  —  
Więźniowie  poli tyczni i wygnańcy niemogli  być  wyłączeni  od ży cz l i ­
wych  zamiarów Jego ces.  Mośc i ;  zamieszczona w Monitorze z dnia 
2. grudnia nota niepozostawila żadnej  wątpl iwości  w tej mierze.  — 
Z  wyjątkiem tych , którzy się dopuścil i  zbrodni  przeciw moralności ,  
będą wszyscy  ci, którzy cierpią z przyczyny nieszczęśl iwy cli naszych 
niesnasek obywatelskich,  przywrócen i  wolności ,  familii, o jczyźnie,  bez 
innego w arunku, jak tylko prddnnia się objaw ionej tak w ' raźnie przy 
ostatnieiu g łosowaniu narodowej  woli  i przyjęcia na siebie zo bo wi ą ­
zania, że na przysz łość  nieprzedsięwezmą nic przec iw rządowi  tego,  
k tórego cały kraj obrał .  Cesarz nie żąda więcej  i zdrowy  roznm 
ludzki,  równie jak soc ja ln e  konieczności  mówią dostatecznie,  ż.e nie­
podobna mniej żądać.  Na jgorę lszem życzeniem Cesarza jest  zatrzeć  
ostatnie ślady ostatnich naszych ro zd w o je ń :  z przeszłośc i  zachował  
l y łko pamięć wyświadczonej  posługi .  Nie od księcia wi ęc ,  k tórego  
kraj ukoronował ,  będzie  zależeć,  jeźli o jc zyzna będzie j e szcze  dłoZej 
pozbawiona którego  z swoich synów,

—  Dziennik zĘssemblec national przedrukował  z Maminy 
Herald  w iadomość  , że  francuski poseł  w Konstantynopolu otrzymał

postanowił  podjąć  sic dopełnienia zastępstwa,  mimo lo,  że wszelka 
podróż  była mu właśnie nic na rękę ,  i udać się 20.  października 
15 84  do Pragi,  spodziewając  się tam przybyć  j e sz cz e  przed św.  Mar­
cinem,

Za przyjazdem jego  do Oct l ing i z jechaniem się tam z księ­
ciem Bawarskim przysz łym kawalerem z ło tego  runa, tudzież z inny­
mi dygnitarzami i magnatami,  donieśli komisarze wysłani na j ego  po ­
witanie ze strony cesarza,  że w miejscach,  którcmi  do Pragi się j o ­
dzie, wy bu cli la epidemia i dość już  mocno  się r o zs ze r zy ła ,  zaczem 
arcyksiążę ndał się na usilne przedstawienia lekarza z powrotem do 
domu.  Oznaczono wiec  dzień 19, maja 1585 do tej c eremoni i ,  lecz 
że arcyksiążę Karol znajdował  się podówczas  w kąpielach w Lejni -  
hersdorf ,  p rzeto  od łożono  to na pierwszą niedzielę w miesiącu c zer w ­
cu, Kronikarz podaje dokładny spis osób ze świty podróżnej .

14.  maja wy ruszono z Insprnku,  i jadąc  na Passau, Linc i BuJ-  
wcis zajechano 29.  t egoż  miesiąca do Pragi,  podróż więc ta trwała 
według  dzi siejszego sposobu jazdy  nadzwyczajnie  długo.

Porozumiawszy się względem ceremoni i  w  tym względz ie ,  od ­
była się uroczys tość  pomienionej  niedzieli w kościele  zamkowym w 
Pradze,  a f iajprzód tylko co do osoby  cesarza i obydw óch  arcyksią-  
Zat. Zraua tegoż  dnia udali się arcyksiążęta ci do apartamentu arcy -  
księcia Ferdynanda dla spełnienia ceremonii  pasowania ry c e rs k :ego 
przed otrzymaniem orderu.  Nastąpiło to w przytomnośc i  najznako­
mitszych o s ó b ;  wybrani  uklęknęli  jednem kolanem na poduszce z 
c ze rw on ego  axauńtu, poczem arcyksiążę odsłoni ł  g ł owę  na chwilę,  a 
potem znowu ją nakrył ,  i o świa dcz y ł ,  że król  Hiszpański przyjmuje 
ich do prześwietnego zakonu kawalerów z ło tego  runa,  przeto  s to so ­
wnie do statutów i porządku pasuje ich w zastępstwie króla kawa­
lerami i rycerzami ,  w Imię Ojca i Syna i Ducha świętego.  Po cz em

instrnkcyę zawrzeć  z porlą traktat, którym Tunet  będzie pod zwierz ­
chnictwo Francyijj podobnie jak Multany , W o ło s z c z y z n a  i Serbia pod 
zwierzchni ctwem ( fasyi  zostają.  jtloniieur ę śu  iadzoza,  ta w iado ­
mość  jest  z u p e ł n e  bezzasadna i dodaje :  ,.Nit tylko żo margrabia de
Pana/ctte nic o trzymał  namienioncj instrukcj i ,  ale nawet j e s t  zamia­
rem Franc j i  nie zmieniać nic w teraźniejszych stosunkach rejcncvi  
Tunelu do otomaóskiej  po r t y . “  (P r . j&ly.)

E®i*usy.
( W y b ó r  prezydenta izby drugiej". — P osiedzenie  izby p ierw sze j . )

BBcrlSlS* 7.  grudnia,  Rezultat wczora j szego  wyboru prezydu-  
j ąeogo  w drugiej  izbie wyjaśnia wzajemne stanowisko stronnictw.  —  
Prawa strona i lewa i f rakc ja  ściśle kato l i cka ,  podały każda swego  
w ł a s n e g o  kandydata (panów Fiulen , br. >Schwcrin i p. >Va Idbnltj  , 
którym przy pierwszem łajnem g łosowaniu dali swo je  g ł osy .  Depu­
towany WaldboU-Roruhf im obrany został u iee-prezy dentern większo ­
ścią 187 g ło só w  przeciw 128.

Na d/.isiejs/.em posiedzeniu pierteszej izby miał minister spraw 
wewnętrznych następującą przemowo1; Po nkonst j tuow aniu się w y ­
sok ie j  izby mam za sz e / j  t p rzedłożyć  jej  ‘projektu do us ta w,  które 
rząd Jego królewskiej"  Mości  częścią uważa za naglące, częśc ią za 
pożądane*’ iv obecnej  chwili .  Ustawa w yb oro w a  dla pierwszej  infjy 
niepbzj  sx la do skutku w przeszłej  legislaturze.  Rząd b j l  przeto znie­
wolony,  królewskiem rozporządzeniem uężju jć  zadość  artykułowi  <55 
h onsf j  t ucyi.  Przedkładam lo rozporządzenie do konstytucyjnej  na­
rady. Projekt  do ustawy odnosi  się do wydanego regulaminu w y ­
borów do pierwszej  izby i do nowego  jej sk ł adu ,  prz j oz em  rząd 
wyrhnd/. i  z tej z; sady,  ze pierwsza izba z ł ożona  być ma z. ez ł onków 
przez Jrąo  ki ć l ewską  Mość mianowanych.  Także  ze względu na dru­
gą izl ę ( kazały się rozmaite pot rzeby znnglajace do moil >. fifcSijącej 
pr o po zy c j i .  Do tego należy mianowicie pożądane przyilłuZenio pc -  
ryodu powołania cz ł on ków.  Podobne przydłożenic  już  dlatego jest, 
pot rzebnem, ażeby krajowi  i administracj  i nicodejmow ać lak dziel ­
nych sil i na dłuższy przeciąg czasu.  Rząd proponuje,  ażeby se s j e  
izb odbywały  s>e co drugi rok.  Życzen ia ,  ażeby podobny  termin byt 
oznaczony,  objawiały się już wi. ł okrotnie w dziennikach i w naradach 
'zgromadzeń stanowych,  Mam zaszczyt  pr zed łożyć  i o tern projekt 
do ustawy.  —  Z e  względu na obrady nad regulaminem gmin w ze ­
sz łym roku musiał rząd uznać za rzecz  stosowną wstrzymać już  w 
lipei: rozporządzeniem dalsze wykonanie regulaminu gmin. Przedk ła ­
da przeto projekt  do ustawy,  k tóry w yr ze c  ma w og ó le ,  że regula­
min gmin z dnia I I .  marca J9fv() uważany być ma za zniesiony i że 
nowym ustawom gminnym służyć  mają za podstawę owe zasady i 
urządzenia,  które przed rzeczoną ustawą miały w kraju moc o b o ­
wiązującą.  Na mocy  lej ogólnej  ustawy robi  rząd następujące dal-  
szft s z cz e g ó ł ow o  p r o p o z y c j e :  dokładny regnforoin dla mia s t w w s cli o -  
ónich pro wincynch , osohtui ustawo municypalna dla miast w Nowe j  
Pomeranii  i łUigen ; regulamin dla miast w Westfal i i  ; spcryałną 
ustawę regulującą stosunki gmin w królestwie P r u s ;  toż  samo 
iv Marchii ;  tożsamo w Pomerani i ;  tożsamo w Szlązku ; t ożsamo w 
Poznaniu;  tożsamo w prowincyi  Saksońskiej  ; tudzież ustawę w zg l ę ­
dem ukonstytuowania gmin w tWslfahir i podobną ustawę dla pr o ­
winc j i  nadreńskiej.  —  Niewątpię,  że projekt  do ustawy względem 
składu pierwszej  izby za przyczynieniem się wysokiego zgromadze-

wziąwszy do rąk miecz podany mu od p ierwszego  szambelana d w o ­
ru, hrabi Koenigsegg ,  dał im zwykłe  trzy uderzenia po ramieniu.

Następnie udali się wszyscy  do cesarza Rudolfa dla odpr ow a­
dzenia go do kościoła.  Osobnym przyrządem podwy ższ on o  nieco 
chór,  i obwieszono złocistemś makatami. Przy  wstępie do kośc i oła 
uderzono w kot ły ■ ozwaly  się trębaczo c e sar sc y ;  u ołtarza oc zek i ­
wał cesarza i arcyksiążąt Najprzewidubniej szy  książę-arcybiskup Mar­
ciu z Pragi w asysloncyi  całego duchowieństwa.  Następuje dokładne  
opisanie nadania cesarzowi  orderu z ł o tego  runa w imieniu króla H i ­
szpańskiego,  Kronikarz nie zapomniał  wspoinnąć też i o l i c znych w i ­
dzach ze stanu pospo li t ego .

Po tern wszystkiem wydano świetną ucztę cesarską,  a w ie cz ór  
odbyły się gonitwy do pierścienia.  Nazajutrz zaś 3. c zerwc a  przyjęto  
do zakonu i resztę wybranych  rycerzy .  By ły  rozmaite i grzyska i 
turnieje, i trwały od południa aż do wieczora ,  poczem w sali c esar ­
skiej r ozdawano „dank turniej owy. t£ Pierwszy  dank otrzymał  p. Stu-  
benberg' ,  drugi  p. Ludwik Co loredo ,  dank „Masga lan41 czyli  dank za 
najświetniejsze wystąpienie przyznano p. Zygmuntowi  baronowi  Die -  
trichstein.

Dnia następnego t rzec iego  świąt zie l onych zabawiali  się arcy ­
książęta Ferdynand,  Karol  i Ernest strzelaniem do celu. Arcyksiążę  
Ferdynand kazał  wystawić  za tarczę j eźdź ca  wyc iosanego  z  drzewa 
w pancerzu i z hełmem, a każdy strzał  trafny miał osobną nagrodę,  
oznaczoną odmalowanym wizerunkiem na tarczy.  Krouikarz zdaje się 
być szczegó ln ie  tein igrzyskiem z a ch w y c o n y ,  bowiem utrafił sobie 
przytein nagrodę z ł ożoną z  jednej  pary bruuświckich rękawic ,K



nia utworzy  izbę,  jaka naj lepszą jest  dla Prus.  Z e  względu na na­
rady nad regulaminem gmin by łoby  według mego  zdania rzeczą s tó -  
sowną wybrać  do komisyi  c z łonkdw * każdej  prowincy i . "

M in ister  s p ra w ' w e w n ę trz n y ch  z ł o ż y ł  po te j p rz e m o w ie  p ro je k ta  
d o  u sta w  na s tó ł  iz b y . U ch w a lon o  p o le c ić  ju ż  te r a z  n arad ę nad w y ­
b o r e m , nad sk ła d em  p ie r w s z e j iz b y  i nad d w u le tn ią  p e r y o d y c z im ś c ią , 
k o m isy i z ło ż o n e j  z  p iętnastu  c z ło n k ó w . (A . B, W . Z.J

(K urs giełdy frankfurlskiej z 11. grudnia.)
Metal, austr. 6 %  8 1 % : 4%2 73. Akcye bank. 1391. Sardyńskie — . Hi­

szpańskie — . W iedeńskie 103% . Losy z r. 1834 139 ; 1839 r. 118% .
(K urs giełdy berlińskiej z  11. grudnia.)

Dobrowolna pożyczka 6 %  101%  p. 4 % %  z r. 1850 102% . 4 % %  z r. 
1852 102% . Obligacye długu państwa 9 3 % . A kcye bank. 108% . 1. Pol. list. za­
staw. — ; nowe 9 7 % ; Pol. 500 1. 9 1 % ; 300 1. 159 1. Frydrychsdory 1 3 % a. 
Inne złoto za 6 tal. 10% . Austr. banknoty 8 8 % . .

Turcya.
(Urzędowa nota Porty do ambasadorów zagranicznych.) j .  <

K o n s t a n t y n o p o l ,  29 .  listopada.  Dnia 26 .  l istopada b.  r. 
(Muharem 1 2 6 9 )  przesiała Porta do  rezydu jących  w Konstantyno­
polu ambasadorów nrzędową n o t ę ,  w które j  ogłasza s t a n o w cz o ,  że 
żeg luga o bc ym  parop ł ywo m w  Bos fo rze  jest  zakazana.  Namicnioua 
nota odwo łu je  się wyraźnie do świeżego  artykułu w półurzędowyra 
Journal dc Constanlinople, zresz tą objaśnia dokładnie , że tu c h o ­
dzi tylko o żeglugę  od j edne j  stacyi  Bosforu  do drug ie j ,  a nie 
ograniczenie  pow szechne j  intcrnacyonalnej  żeglugi .  Pomimo  to należy 
j e s z c z e  zaczekać,  czyl i  dotknięte tern rozporządzeniem przedsiębier -  
stwa właśnie dla do l yc hcr  asoivej  tolerancyi ,  i dlatego,  że  przy to c z o ­
ne w namienionej nocie tureckie  regularaina bynajmniej  nie są jasne,  
nieużyją tej sposobnośc i  do  żądania indemnizacyi .  Wł aśc iwym przed­
si ębiorstwom wyznac zon o  tymczasem t rzy -mies ięczny termin do za­
stanowienia żeglugi  w  Bos forze .  Termin ten upłynie z dniem 26 go  
lutego 1853 .  —  U rz ęd ow y  turecki  dziennik po twierdza w do ść  omi­
ja jących  wyrazach zastanowienie wojennych  operacyi  w Ilorauie aż 
do  przysz łe j  wiosny .  (L . k. a .)

Doniesienia z ostatniej poczty#
B e r l i n ,  13.  grudnia.  Barona Bruclc przedstawił  dzisiaj hr. 

Thun  prezydentowi  ministrów panu Manteuffel.  W  tych dniach b ę ­
dzie mieć p. B i u c k  posłuchania prywatne u króla Jego  Mości .

A t e n y ,  7.  gruduia.  Na granicy turecko  - greckie j  zebra ły  się 
wielkie bandy rabusiów albańskich.  Obawiają się gw ał tow ne go  prze­
kroczen ia  graniey grec k ie j .  (L .le.a .J

Wiadomości handlowe.
(C eny targowe lw ow akie.)

L w ó w  ,  15.  grudnia.  Dziś p łacono na naszym targu za k o ­
r ze c  pszeni cy  18 r .38k . ,  żyta 15r . ,  jęczmienia l i r . 3 0 k . ,  o w s a 7 r .5 3 k . ,  
hreczki  12r .55k . ,  kartofli  7 r .42k .  Cctnar siana kosz tował  2r .40k. ,  
o k ło t ó w  l r . 3 ? k .  Sag  drzewa b u k o w eg o  sprzedawano po  2 4 r . l 5 k . ,  
s os now eg o  po 22r .  w.  w.

(Ceny targowe w  obw odzie Stanisławowskim.)
S t a n i s ł a w ó w ,  5. grudnia.  Na targach w St an is ła w o w ie , 

Haliczu,  Buczaczu,  Nad w ornie i Tłumaczu  płacono w  listopadzie w 
przecięc iu za ko rz e c  pszeni cy  7r .3k .— 6 r .4 8 k . —  6 r . — 6r ,20 k .— 6r . 30 k . ;  
żyta 5 r . 3 5 k . — 4 r . 4 8 k . — 4 r . 3 6 k . — 4 r . 3 0 k . — 5 r . ; jęczmienia 4 r .2 4 k . —  
0 —  3r .36k .— 4r .24 k . — 3 r . 3 0 k . ; owsa 2 r . l 4 k . —  1 r .48k —  2r .24 k . — 2r.  
2 4 k . — 2r . ;  hreczk i  4r .48 k .— 0 — 4 r . — 0 — 3 r . 2 0 k . ; kukurudzy 4r.'—  
4r . 4 8 k . — 4r,48k.-— 4 r .4 8 k . — 4 r . 4 8 k . ;  kartofli 2e .24k .— 0 — 2r .— 0 — 2r.  
Z a  ceinar siana l r . 8 k . — 3 6 k . —  l r . 2 0 k . — 3 0 k . —  4 8 k . , wełny  tylko w

Stanis ławowie 30r .  Sag  drzewa twardego sprzedawano po 6r .— 4r.  
30 k . — 5r.—  2 r . l 0 k . — lOr.  , miękkiego 4 r . - - - 3 r . 1 2 k . - 4 r . —  l r . 5 k . — 8r.  
Funt mięsa w o ło w e g o  kosz t ow a !  4k .— 4 k . — 3 4/ 5k , — 3 V 4k — 4k.  i 
garniec  okowi ty  l r . 3 6 k . — 0 — lr ,4 0 k .  —  l r , — l r . l O k ,  ni, k.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 15. grudnia.

Dukat h o l e n d e r s k i ............................   .
Dukat c e s a r s k i ........................................
Półimperynł zł. r o s y j s k i .......................
Rubel śr. r o s y j s k i ...................................
Talar p r u s k i ..............................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

v  goto wką | towarem

zh\ kr. | zlr. kr.
. mon. Ii. 5 19 5 23

5 21 5 25
9 19 9 23
1 48 1 49
1 40 1 42

n n 1 21 1 22
* »  n 90 5 90 18

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Przedano
Dawano
Żadano

Dnia 15. grudnia 1852. złr. kr.
kuponów 100 po . . . . .  . 90 12

„  100 p o .............................. n v 90 42
„  za 100 .................................... n n — —
„  za 100 .................................... n n — —

(K urs wekslowy wiedeński z 15. grudnia.)
Amsterdam 1 2. m 158%  Augsburg 114%  1. uso. Frankfurt 114%  1. 2. m. 

G enua— p. 2. m. Hamburg 1 7 0 %  1. Z. m. Liwurna 112 p. 2. m. Londyn 11.9.
1. 3. m. Medyolan 113% . Marsylia 133%  I. Paryż 133%  I. Bukareszt — . Kon­
stantynopol — Agio duk. ces. 18%,. Pożyczka z r. 1851 6 %  lit. A. 94 % .
l i t  B. 109. Pożyczka z roku 1852 941/ g. Lomb. —.

(Kurs pieniężny na giełdzie W ićd . d. 13. grudnia o pół do 2. po południu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 19% . Ces. dukatów obrączkowych agio. 

1 8 % . Ros. Imperyały 9.16. Srebra agio 1 4 %  golówką.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 15. grudnia

PP, Śliwiński Wojciech, z Żornisk. - -  Abancourt Ksawery, z Łówczy.— 
Prileszky Tadeusz, z Brzeżan.

W y j e c h a l i  ze  L w o w a .
Dnia 15. grudnia.

PP. Polanowsbi Feliks, do Bojańca. — Nahujowski Jan, do Kropiwnik. __
L ichlner Jan, c. k. radca finans. do Zaleszczyk.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 15.  grudnia.

Pora

Barometr
w mierz# 

w ićd.spro­
wadzony do 
0 ® Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 
dog .6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a t mo s f e r y

6 god.zran. 
2 god. pop. 
lO god .w ie .

27 11 20 
27 10 58 
27 9 40

— 3° 
0 ,

— 0,5°

O1 
— 3°

południowy,,
»
»

poch.
»  O  
»

W  E  A  W  R .
D ziś :  opera n iem. :  „ K i e  « F i i d i n . “  Pierwszy występ Jpana Au­

gusta Lehman z  Hamburga.
Jutro: przedstawienie po ! sk ' e :  „ P a n n a  d e  S e i g l i ć r e . “
W  sobotę; na dochód Jpana R o m e r ,  trajedya niem. :  „ W a l -  

l e n s t e i n s  T o d . “
Teatr  A u t o m a t ó w  T . s c l i u g g i n a l l a  j e s z c z e  przed odjazdem 

jes t  do  widzenia.

K  ES ©  I
Spod z ie wam y się us ł yszeć  w kró tc e  Gitarę s ławy Europejskiej .  

P.  Slanisłaio Szczepanow ski, Mistrz jodyny  w  tym zawodz ie  kun­
sztu,  w  przejeździe  na L w ó w  do I tosyi ,  Sądzimy że i nam ni codmó-  
wi wdz ięk ów  tej m u z y k i , dla której  stol ice Europy  przyznały  mu 
palmę p ierwszeństwa między Gitarzystami tego wie ku ,  dodając  za 
g ł ose m b iegłych w muzyce  zn awców,  że  „ tient le sceptre de cet in­
strument.11 Dzienniki  zagraniczne nie poprzestają na samem wys ła ­
wieniu g r y  j e go ,  podają o raz  i biografię j ego oso by  i uznają przez 
to w  Artyści e  znakomitość  historyczną godną pamięci i uświetnienia, 
na świadectwo  i w zó r  przytomnym,  jakim sposobem,  trybem , p o w o ­
dem w y d o b yw a  się talent i wzrasta do tej o k a z a ł o ś c i ,  że plemien- 
nikom roda sw eg o  s ławę,  a światu zaszc zyt  przynosi .  —  Z  w r o d z o ­
nym do muzyki talentem P.  Stanisław S z cz ep a n o w s k i ,  j e s zc ze  w 
mł odz ieńczym wieku w domu rod z i c ów  w Krakowie  słynął ze  S k r z y p -  
c ó w  i Wiolonccl l i .  Losem po ich śmierci  zaniesiony do S z k o c y i , t a m  
natchnieniem piękności  Skotta  i B y r o n a ,  j a k  mówi biografia o n im,  
s t wor zy ł  młody  artysta sobie samemu właś c iwy  sposób wydobywania 
i wiązania dźwięcznych  st ro j ów Gi tary ,  i z niemi po pierwszy raz 
w  r. 1 8 4 0  wystąpi ł  w Edynburgu,  a z  laką dlań zaletą ,  że  wkrótce

G łów ny  Redaktor  IM. j S z r z e n i n w a  S a r t j i i i .

j n k  j l
IV tym samym je s z c z e  roku i Londyn  przyznał  inu zaszczyty  o s o ­
bl iwszego  pojęcia i oddawania wdzięków na tym instrumencie , k tó ­
re go  pofąd mało po jmowano potęgę.  Z  otuchą więc  nabytej  sławy 
stanął w Paryżu w obec  mistrzów p ierwszego r zę d u :  Chopina,  Lista,  
Kalkbrennera,  Habenecka i innych,  z k tórych Paryż  słynie,  a kunszt 
ręki j e g o  tyle z j edna ł  wziętośc i ,  że  pierwsi  Ar tyśc i  śp iewu,  jak Ru-  
bini z  chlubą dla siebie przyczyniać  się ubiegali przy wyprawie kon ­
certów S z cz e pa n o w s k ie go ;  gitara wymogła prawo panującej  mody  w 
Paryżu,  a w sąsiedzkiej  Anglii  podniosła tak dalece sławę ar tysty,  
że  za powrotem wezwany  g ryw a ć  na pokojach  Jej  Mości  Królowej  
W .  Brytanii ,  otrzymał  w dań Iudygenat kraju te g o ,  któremu talen­
tem swoim przyczyn i ł  świetności  artystycznej .  Zasz czy t ,  jak bisto-  
rya muzyki  słusznie uważa dla artysty ztąd n iewym own y ,  że potęgą 
gry  swoj ć j  właściwie wyjednał  w Anglii przyznanie Indygenatu Gi ­
ta rz e ,  której  Ojczyzną potąd wyłącznie  była Hiszpania.  Hiszpania 
też wdzięczna okryła zaszczytami  p, S . ,  gdy  w obl iczu jej wystę­
pował  w Madrycie,  i uwieńczyła Mistrza t e g o ,  k tóry  z  taką g o dn o ­
ścią przesiedl i ł  jej Cór ę  ku czc i  i sławie narodowe j  Hiszpana.

Z  c. k, galic. drukarni rządowej.


